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■Wdzięczności, n iech  tw o je  pienia 
Z ab rzm ią  w  tym  gm achu z  rozkoszą  5 
T u  . M a c ie jo w i  życzenia ,
C zu li ziom kow ie n iech  zn oszą!
T u  każda szlachetna d u sza ,
N ie c h  u czci o b y w a te la ;
C o  łz y  cierpiącym  osusza,
M uz o m p rzy  tułku u d zi ela.
K tó ż  cnót za god łó  niebrerzCj,' -  
K tó ż  n ieuw ielbią  M a c i e jA ;

■Gdy  z nim zaw a rły  p rzy m ierze: 
'W zro st sztu k  r -  i biednych  ^nadzieja?



N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

W  dom u schronienia u b o g ich , p o d  opieką tow arzystw a D o -, 

foroczynności zostającym , stał się o so b liw szy  przypadek. D ziecie  pięć lat. 

m ające, b aw iło  się flaszeczką od p a c h n id e ł, z cienkiego b ardzo  

sz k ła , z utrąconą szy jką , długości jednak przeszło p ołtora  cala 

m a ją c ą .— P ijąc z niej w o d ę , w ypusczą ją przez, nieostrożność z 

yęk i do ust, a tak Fiaszeczkę p ołyka  i p rzera źliw y  krzyk w y d a je . Z a­

trw ożon a matka tym  bardziej źe  dziecie. zaczyna narzekać na 

Iducie  w ew n ą trz , w zyw a ratunku od każdego,. D oradzono jej/m ię­

d z y  innem i aby dziecięciu  dała się napić; tiu slo ści, jaką

znajdzie, lub. dostanie na prędce. —  Jawne niebezpieczeństwo-, 

ż trw oga niedozw alają tracić jej czasu . P o d a je  dziecięciu  r o z ­

top ion ego  masła , —  następują w y m io ty , i flaszeczka gardłem  n a- 

powrofe w ych odzi. U radow ana znow u m atka, b łogosław i ro ztro ­

pnej radzie i pom ocy, a na kolanach dzięki niebu zaseła zą Ura­

tow an ie  dzieęięcia od  nieochybnej śm ie rc i, p rzy  n ajw iększych  

snoże m ęczarn iach ; zostaw ując innym  rodzicom  użyteczne na po­

d o im y  przypAcIek. tel nrsf-w-o-,— — wszystkim, rnątkom prze­

s tro g ę , jak mają b yć nadal hacziiem i na zabaw ki sw ych

dziatek.
T  E  A  T  R  N  A  R  O  D  O  W  Y .

43 , D ziś na benefis P. W ło d k a , trajedja now a z dziejów  o jc zy ­

sty ch , w ierszem  w  5 . a k ia ch , pod napisem  : Chodkiew icz*  

■Autor tej sztuki ni.ejest wiadom y.,

4g, W e  c zw a rte k , now a opera z m uzyką sław nego R o ssy  ni ego, 

p o d vnapisem; Ta n kred « 4

ju tr z e js z y  K ra ku s z  dw óch k a rt sk ła d a ć  się  będzie.

U  W  I- A  D  O M I E N  I E .

W ie ś  R akow i de z. dw óch fo lw arków  sk ła d a ją c a  s ię , 200, set 
jnorgów g ru n tu , z kop a ln ią  tor fu  , 1j a  m ili od K rakow a sytuowana:, 
je s t  do sprzedan a  z  w olnej ręki. O reszcie p o w zią śc  m ożna  
d ostateczn ą  w iadom ość u J P . F lo ry  ana M orb itzera  w rynku p r z y  
u licy  gro d zkiej , p o d  E rem  234. 1


